CO TO JEST SMOG?
EKO ZABAWY MATEMATYCZNE 

Gr. Jabłuszka 23.04.2020
Drogie dzieci dzisiaj dowiemy się co to jest SMOG, skąd się bierze i jak można się go pozbyć. Zapraszam Was więc do dzisiejszych zabaw i doświadczeń.
Będą nam dziś potrzebne: 2 plastikowe butelki, miska, woda, latarka

1. „Puste czy pełne” – doświadczenie to uświadomi dzieciom istnienie powietrza. Rodzicu przygotuj 2 plastikowe butelki – jedną pełną wody, drugą pustą. Zapytaj dziecko, co jest w butelkach (dziecko zapewne odpowie, że w jednej jest woda, a druga jest pusta). Wyjaśnij, że druga butelka też jest pełna. Zademonstruj dalszą część doświadczenia: zanurz pustą butelkę w misce z wodą i naciskaj na nią. Wydobywają się bąbelki powietrza. Zapytaj ponownie dziecko co było w środku. POWIETRZE. 

2. „Komu jest potrzebne powietrze?” – drogie dzieci spróbujcie narysować lub odpowiedzieć na to pytanie. Komu do życia potrzebne jest powietrze?
3. „Czy powietrze jest czyste?” – do tego doświadczenia i zaobserwowania czystości powietrza będzie nam potrzebna latarka. Doświadczenie najlepiej wykonać w zaciemnionym pokoju lub o zmierzchu. Rodzicu zasłon rolety, zgaś światło i wręcz dziecku latarkę. Kiedy dziecko włączy  latarkę w snopie jej światła powinno dostrzec drobinki kurzu i zanieczyszczeń. Przekonają się, że powietrze wcale nie jest takie czyste jak im się wydaje, kiedy jest jasno i świeci słońce.
Zapraszam Was teraz do posłuchania opowiadania, które przeczyta Wam mama lub tato. Opowiadanie pt. „Smog” , a jego autorką jest Agnieszka Frączek.

„SMOG”
Bardzo długo wyjeżdżaliśmy z miasta. „Brum, brum!”, dudniło nam w uszach. „Ti–tit, ti–tit!”, atakowało nas mimo szczelnie zamkniętych okien. 
– Rany, jaki korek! – narzekał tata. 
– Szybciej! – prosił Antek. 
– Wolniej – prosiła mama. 
– Nudzi mi się – jęczała Zosia. 
– Pi… – popiskiwał pies. 
– Daleko to jeszcze? – pytałem ja, Sprężynek. 
Ale nasze słowa i tak zagłuszało nieznośne „Brum, brum, ti–tit!”. 
Wreszcie – powolutku, koło za kołem – udało nam się wyjechać za miasto. I od razu zrobiło się weselej. Tata przestał narzekać na korki, mama przestała prosić, żeby tata zwolnił (dziwne, bo jechaliśmy teraz dużo szybciej niż w mieście), Antek przestał prosić, żeby tata przyspieszył, nawet Zosia przestała się nudzić. Z pobocza machały do nas czerwone dęby, żółte brzozy i zielone choinki, pies pochrapywał cicho, a Zośka nuciła jakąś przedszkolną piosenkę. Nawet słońce świeciło jakby trochę jaśniej. 
– Od razu widać, że smog został za nami – cieszyła się mama. 
– To tam był jakiś smok? – z wrażenia mało nie wypadłem z koszyka.
 – Trzygłowy? – zawtórowała mi Zosia. 
– Spokojnie, nie smok, tylko smog, głuptasy – roześmiał się Antek. 
– A co to za różnica? – zapytała Zosia. 
– Ten wasz smok jest zielony, ma trzy głowy, pazury, ogon i K na końcu… – Czyli na ogonie? 
– Zośka! – zbył siostrę Antek. I tłumaczył dalej: – Wasz smok pożarł

barana nafaszerowanego siarką. Zgadza się? 
– Tak… – odpowiedziała niepewnie Zosia, która chyba podobnie jak ja nie rozumiała, czemu ten zielony potwór ma być „nasz”. 
– Smog, o którym mówiła mama, też ma w środku trochę siarki. Ale na tym koniec podobieństw. Bo mamie wcale nie chodziło o smoka, ale o smog, prawda, mamo? 
– Prawda. – Czyli chmurę pełną dymów i spalin – wtrącił tata. 
– A skąd się biorą takie smoki? 
– Smogi! – poprawił Antek. – Skąd? No z tej… Z tego… – plątał się. 
– Pamiętacie te wszystkie samochody stojące w korku? – przyszedł mu z pomocą tata. – Potraficie sobie wyobrazić, ile one naprodukowały spalin. 
–Mnóstwo. 

–Właśnie: mnóstwo. A przecież powietrze jest zanieczyszczane nie tylko przez samochody, ale też przez fabryki, gospodarstwa domowe, przez… – przerwał nagle tata. – Zobaczcie, jaki paskudny dom! 
Rzeczywiście, z komina małego, żółtego domku wydobywały się kłęby dymu – gęstego, brązowoczarnego i pachnącego chyba jeszcze gorzej niż smocza jama. Wdzierał się do samochodu, łaskotał nas w nosy i szczypał w oczy. 
– A fe! – zawołała Zosia. 
– Fe! – powtórzył za siostrą Antek i zakrył sobie nos szalikiem. 
– Psik! – kichnął pies.

– Co oni palą w tym piecu? Śmieci? – zastanawiała się mama. 
– Śmieci – potwierdził tata. – A paląc je, zatruwają powietrze, które i bez tego jest już bardzo zanieczyszczone – westchnął. 
– A smog się cieszy – podsumował Antek. 

Po przeczytaniu opowiadania warto zadać  dzieciom pytanie: 
· Co to jest smog? (Możecie dziecku wyjaśnić przykładem – SMOG to mgła wzmocniona przez dym. Jest to nienaturalne zjawisko atmosferyczne polegające na występowaniu zanieczyszczeń powietrza spowodowanych przez działalność człowieka oraz niekorzystnych naturalnych zjawisk atmosferycznych: wilgotności powietrza (mgła) i braku wiatru. Nazwa SMOG powstała od 2 słów angielskich: smoke – dym, fog – mgła.
· Czym różnią się smog i smok?  Dziecko dokonuje analizy głoskowej obu wyrazów. Rodzicu zapisz na tablicy wyraz „smok” i „smog” – dziecko niech porówna oba słowa. 
JAK POZBYĆ SIĘ SMOGU? POGADANKA Z DZIECKIEM
Dziecko podaje swoje pomysły, które mogą być jak najbardziej trafne. Jeśli dziecko ma problem z odpowiedzią można podsunąć mu pomysły:

· Wybierać rower, zamiast samochodu

· Niepalenie śmieci w piecach

· Zakładanie filtrów na kominach fabryk, elektrowni i domów

KARTA PRACY

Rodzicu potnij obrazek poziomo i daj dziecku o ułożenia. Po ułożeniu przeczytajcie wspólnie jaki powstał wyraz.
[image: image1.jpg]T-Mobile.pl @ @ T87% 2 09:14

X @ Zdjecia z posta u... O < :

https://m.facebook.com

€&  Zdjecia z posta uzytkownika Nauc...

f;ﬁ Nauczycielka Przedszkola - kreatywna

\‘;%“k;‘; edukacja
Zdjecia z posta uzytkownika Nauczycielka Przedszkola
- kreatywna edukacja w albumie Zdjecia na osi czasu -
17 kwi 0 11:10 -

Zobacz peten rozmiar - Wiecej opcji

Lubie to! Dodaj komentarz Udostepnij

* Napisz komentarz...

© &




ZABAWY MATEMATYCZNE
Drogie Jabłuszka 

Do dzisiejszych zabaw z liczeniem potrzebne Wam będą: kartki z gazet lub reklam sklepowych oraz nakrętki z butelek różnokolorowe, łyżka oraz jakieś pudełka, kubeczki, kosze. Na pewno każdy z was w swoim domku coś znajdzie. Jak już poszukanie i przygotujecie sobie wszystko, to zapraszam Was do zabaw. A oto one.

1. GDZIE JEST WIĘCEJ? – zróbcie 10 kul z gazet dla siebie i 10 kul dla drugiej osoby , która będzie z Wami grała.  Przygotujcie 2 kosze lub pudełka, albo kubeczki. Dla każdego gracza ustawcie kosze, teraz od każdego kosza zróbcie 2 kroki i wyznaczcie w tym miejscu linie, z której będziecie celować swoimi kulami do kosza. Zabawa polega na tym, żeby wrzucić jak najwięcej gazetowych kul do kosza. Każdy z Was ma 10 rzutów. Policzcie później ile kul udało się Wam wrzucić i zobaczcie kto wygrał. 

Możecie również wykorzystać tą zabawę na czas , zrobić jak najwięcej kul nastawić sobie minutnik na 30 sekund i wrzucać przez ten czas kule do kosza. Kiedy czas się skończy również policzcie ile kul wpadło do Waszego kosza.
2. KOLOROWE NAKRĘTKI – do tej zabawy będą potrzebne kolorowe nakrętki z butelek, łyżka i pudełka. Zabawa polega na tym, że próbujecie nabrać łyżką nakrętkę i przenieść ją do pudełka. Ale w pudełku mogą być tylko nakrętki tego samego koloru. Policzcie później ile było nakrętek np. czerwonych, zapiszcie tą liczbę na kartce. Kolejny kolor nakrętek wrzucacie tak samo i też liczycie ile było np. niebieskich zakrętek. Również zapiszcie na kartce wynik i spróbujecie porównać których nakrętek było więcej i o ile. 
3. CYFRY Z NAKRĘTEK – poznaliście już wszystkie cyferki dlatego, wykonaniem tego zadania utrwalicie sobie ich wygląd. Ułóżcie z nakrętek wszystkie cyferki od 1 do 10. Mogą być kolorowe, lub jednokolorowe. Mogą być bardzo duże (to zależy ile macie w domu nakrętek).
KARTA PRACY

Pokoloruj kwadraty z cyframi według kodu i przekonaj się jaki obrazek powstanie.
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